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P o d c z a s  a a tra k tu  p rzy g ry w a  orklaatra* — Szczegóły w programacĥ

0 Sejm jednoizbowy.
Osłatniem l czasy opinja publiczna 

w Polsce został* poruszona rozpraw ą 
Komisji konsty tucyjnej na  tem at ustro ju  
naszego Sejmu: czy m a oa być jedno 
czy dwuizbowy. Kwe3tją sporną  je s t  tu  
sprawa tak  aw. Senatu, czy li izby  wyż- 
»2qj.

Rozpraw a w Komisji konsty tacy l- 
by ła  ty lko  p rzygryw ką do tej wal

nej b itw y, ja k a  niowątpliw io się  wyw ią- 
J* przy  om aw ianiu tego punk tu  Konsty- 
kucji na plenum  seimowem. W skazaną 

więc ze w szecn m ia r rzeczą uśw ia
domienie sobio isto ty  tego zagadnienia 
Przez najszersze w arstw y naszego apo- 
•«czeństwa.
. T ak  zw ana Izba w yższa w  św ietle 
®*storji p rzedstaw ia się  jako  p rzeży tek  
piaaów m inionych, k ied y  to różnice spo
łeczne b y ły  tak  w ielkie, że ’’ posłowie 
Mżnych etanów nie m ogli aasiadaó w 
Jednej izbie.

W tedy  to w parlam entach  by ły  po 8 
*2by: w Anglji — izba lordów, ducho
wieństwa i gm in (drobnej sz lach ty  i 
^eazczan ); we Francji — szlach ty , du - 
°howieństwa i m ieszczan.

Z biegiem  czasu w m iarę  krzew ie- 
się zasad  wolności i  równości, w 

[ftiarę ugruntow yw ania w społeczeń
stwach idei dem okratycznej znikała po- 
®2eb a  odrębnych ciał reprezentacyjnych  

poszczególnych stanów , ozy klas 
“Poł ocznych.

Sąjra m a być najw yższą w ładzą w 
W ństwie, on m a być  źródłem  praw a, on 
j*» rozstrzygać w najw ażniejszych sp ra- 
Vaoh b y tu  narodowego.
R Ten szeroki zakres p raw  p iastu je  
®ejm, jako  zgrom adzenie przedstaw icieli 
°afodu całego.
. Godność przedstaw iciela  narodu  da- 
v  m andat poselski, k tó ry  s ię  uzyskuje 

wyborów. Z tego punktu  w idzę-
a*** D lA in a  m i f l i c p *  w  G ‘

JU jh h m iu iu w iu »  i u u  z a m o ż n o ś c i .  YY
®|faie niem a m iejsca dla żadnych wi- 
yiistów—ozy też jak ich  innych  m iano- 

^noów .
0 A tem bardziej nie inoże być  m owy 
L .^ o r te n iu  odrębnej „w yższej“ korttro- 

izby, k tó raby  była strażniczką
___ 1___________________ . . I ----- -ttati. I uwuun-oiu

. p ra ln e g o  rozwoju społecznego i poli- 
ycznajro. zm ierzającego w k ierunku wy-
4 o l X ludu pracuj

I  by łoby  rzeczą w prost śm ieszną, 
gdyby  w Polsce pow stała „izba w yższa“ 
— w tem  m omencie, k iedy  w  Zachod
niej Europie je s t  ta  in sty tu c ja  Ju4 zu
pełnym  przeżytkiem , k tó ry  n iedaleka 
przyszłość zm iecie z widowni dziąjówl

Z chw ilą wznoszenia zrębów  pań
stwowości ni o wolno nam  budow ać in
sty tucji, z którem i m usielibyśm y n as tęp 
nie podejm ować walkę.

Od „izby w yisząj*  — Jako sym bo
lu  nierówności i przyw ileju , należy  od 
różnić pochodzącą ty lko  z wyborów in
stancję nad  Sejm em  t. »w. S traż  praw , 
w ybraną z pośród członków Sejmu. Joj 
zadaniem  będzie powtórne- rozpa tryw a
nie uchw alonych p rzes  Sejm  wniosków.

W niosek bowiem p rzy lę ty  przez 
posłów po w alkach party jnych , w a tm o
sferze rozgorączkow ania polem icznego 
może posiadać b łędy  w  założeniu i fo r
m ie, może być w niezgodzie i istn ieją- 
cemi zasadniczem i ustaw am i, k tó re  prze
cież m ożna zm ieniać ty lko w określo
nych  K onstytucji term inach. Ponioważ 
naw et w najbardziej w yrobionych p a r
lam entach  (np. angielskim ) nie w szyscy  
posłow ie są  przygotow ani do działalno
ści praw odawczej — przeto  parlam en t 
(Sejm) może do S traży  praw  powołać 
jednostk i fachowe z pośród praw ników - 
uczonych.

W tedy  to zgodnie z duchem  czasu, 
bez konieczności uciekania się  do tru 
p iarn i dziejowej — pow stanie p rzy  Sej
m ie izba kontro lu jąca zgodność uchw a
lanych  wniosków z istn iejącem i praw am i 
i z żyw otnem i in teresam i narodu.

N a stanow isku jednoizbow ości etoi 
dziś w  Polsce cała opinja szczerze de
m okratyczna, k tó ra  p rzyszły  rozwój w iel- 
kopaństw ow y naszej ojczyzny widzi w 
wyzw oleniu politycznem  i okonom icz- 
nem  w arstw  w yzyskiw anych i do tąd  u- 
pośledzonych.

A rgum enty  zaś o nieprzygotow aniu 
naszego ludu  do rozstrzygania  sp raw  
politycznych  narodu  są  o ty le  słabe, że 
udział żyw y w życiu politycznem  je s t  
niezw ykle pouczający i wychow aw czy w 
dodatniem  znaczeniu.

Za tego zaś rodzaju argum entam i, 
czai sie  chę4 pew nych grup  praw ico
w ych narzucen ia ' Polsce ustro ju  jeżeli 
niezupełnie reakcyjnego, to przynajm niej 
bardzo um iarkowanego, z którego by liby  i 
zadowoleni obszarnicy i kap ita liści, a- I

łe  k tó ry  z duchem  dem okratycznym  
m iałby  ty le  wspólnego oo i Narodowa 
D em okracja.

,.,W  P olsce  .powinien w ięc być Sejm 
jednoizbow y zo S trażą  prawi

Z. H,

Bezczelność obszarniku 
GMopolskidL

O bszarnicy w zachodnie] części na* 
azsgo kra/u , (poznańskie) dali b lisko  39 
ty * ęc o m  robotników  rolnym  odpraw ę, 
Czyli t. zw. te rm in a tk ę . O d 1 kw ietnia 
r. b. 30 tysięcy  robotn ików  z  rodzinam i 
m a s ię  a n a la łć  b a s  dach u  i chlebaRI 

J a s t  to  c o i  tak  potw ornego, Ie  
si$  naw et n ie Chce wierzyć, aby w dzisiej
szych czasach  ogólnego ferm entu , w 
ezasach  odradzającej się  naszej wolno* 
i d  c o f  podobnego wymyślili obszarnicyr 
co  ju t  w prost zakraw a z  .ich strony  na 
zbrodnię, p row okacją  l anarch ję .

W spraw ia te j poseł łódzki kol. 
LudArik W aszkiewicz w niósł do Sejm u 
naatępu iący  nagły  wniosek:

.W niosek  nagły" p o s ła  W aszkiewi
cza  i kol. i N .  Z. R  w spraw ie m aso
wego rugow ania robotn ików  rolnych w b. 
dzielnicy pruskiej. U zasadnienie. Na 
dzień  pierw szego stycznia r. b. wypo
wiedzieli liczn i w łaściciele ziem scy w b. 
dzielnicy pruskiej 280Q0*om robotników  
rolnych p rac ę . B ezprzykładne to  w 
dziejach od rodzonego  peństw a po lsk ie '
So postępow anie  pracodaw ców  wzglę- 

em robotników  nie zo sta ło  spow odo
w ane przyczynam i n a tu ry  gospodarczej, 
lece m a głównie n a  ce lu  zdław ienie i 
zniszczenie organizacji robotników  ro l
nych Polskiego Z jednoczego Zaw odow e
go. M asowe rupi w yw ołały najw yższe 
oburzen ie  i rozgoryczenie  w śród wszy
stk ich  zorganizow anych robotn ików  pol
skich.

N iesłychane te  rugi aą  ni etyl ko za
m achem  na  ruch  zawodowy robotniczy, 
a is  godzą w spokój 1 ład  społeczny, wy
w ołując i zaogniając zatarg , który m oże 
narazić  w ątły  organizm  państw ow y, na 
nieobliczalne w airząśnienie i ogrom ne 
a tra ty  gospodarcze w dziedzinie tak  
w ninej dla aprow izacji państw a, jak 
p rodukcja  ro lna.

' W ydalenie dziesiątków  tysięcy  ro 
botników  z  pracy, rzucan ie  ich na  pa
stw ę nędzy i g łodu budzi zrozum iałą 
nieulnośd do czynników państw ow ych.

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka44
Oegielniana 63.

k tó ra  nie potrafiły d o tęd  przyjfd ze sku
teczn ą  pom ocą w ydalanym  bezpraw nie 
pracow nikom , n ie .m ów iąc  ju t  o  łatał** 
nym w rafeniu , jakie rugi te  wywołują 
w śród ludności terenów  plebiscytow ych., 
o raz  w śród Polaków  na obczyźnie — w 
Niem czech, pragnących pow rócić do  wol
nej O cry zn y .

W obec pow yifpego podpisani wno
szą:

Wysoki Sejm  raczy uchw alić:
W zywa się Rząd, aby
1) u jął w swe ręce załetw tenle za

ta rg u  ro lnego  w b, dzielnicy pruskiej, a 
w szczególności >

2) poddał rewizji spraw ą masowa* 
go uw alniania robo tn ików ,1,

3) zapew nił w ydalonym  pow ró t 
do daw nej pracy lub dosta rczy ł im zie
mi o rez środków  do sa lo te n ia  włsanyóh 
gospodarstw .

Migawki,
Idejow ieo.

j u t  jako  ch łopiec p ię tn asto le tn i w 
gim nazjum  rosyjskiem  należał do ta h  
nego kółka m łodzieży patrio tycznej, 
k tó re  w sekrecie  przed  szp iegow skie»  
okiem  władzy szkolnej l przed tchórz
liwą ostrożnością  rodziców , zb ierało  sią 
co  tydzień u jednego z kolegów , by tara 
w zajepinje sobie ślubow ać wolnej, nier 
podległej ojczyźnie życie poświęcić.

W skutek s tra jku  szkolnego wyda
lony z gim nazjum , w pocie czoła I 
udręce szarzyzny cod z ien n e j' zdobył 
m atu rą  l rozpoczął s tud ja  uniwersyteckie^ 
W tym  czasie, »zam ieszany", jak 
mówili »atatecznl* obyw atele, w jakie* 
n iepo trzebne .n ielegalno  rzeczy*, k tó ra  
(o ! zgrozoI) m iały na celu  rozw alenie 
państw a rosyjskiego l godziły w osobą 
nietykalnego M onarchy Rosyjskiego, 
k tó ry  p rzed eż  był pom azańcem  Bożym, 
d o s ta ł się do katorgi na Syberjl.

Udało m u się zbiedz stam tąd . L at 
kilka .zagranicą* , w b. Galicji, kończył 
s tud ia  uniw ersyteckie, pośw ięcejąc jedno* 
cześnle lwią część  sw ego czasu  precy 
ośw iatow ej wśród ludu w iejskiego i ro* 
botnlków . B rał udział również w orga
nizacjach strzeleckich , k tó re  przygoto* 
wywały podstaw y i kadry przyszłej arm ji 
polakiof pow stańczej, m ającej wystąpić 
do  boju  o  Niepodległość.

W ybuchłe wojna «uropetska. Tw órca 
1 idejowy przyw ódca n ieb u  pow stań
czego Józef Piłsudski da t hasło  d o
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walki z najr,otetni*ła?ym  w ów czas p rze 
ciwnikiem Polski — Rosją.

W szeregu Innych po4 w odzą Pił- 
su ’sMego poszedł i on. B :a i udział w 
wycieczkach, szturm ach i w szystkich 
bohatersk ich  epizodach epopei Legjo- 
r.ów. T rzykrotnie ciężko randy, po  t. 
zw. .p rzysiędze" doefał się do obozu 
Jeńców w SzCzypiorr.la.

PrrysyJa w reszcie godzina Wyzwo
lenia. Padły okowy pruskie i pow stała 
do orlego lotu P o lik a  wolna i potężna. 
J  iko prawnik, postanow ił pośw ięcić się 
w dalszym  ciągu służbie dla dobra 
Polski, wziąć czynny udział w budow ie 
państw « polskiego.

Jako  urzędnik państw ow y pracu je  
dzisiaj na nędancj, licho opłacane) po
sadzie, znosi s tykany  i prześladow ania 
ze strony  swoich przełożonych.

Jago  i m ! obecny w czasie wojny 
byl urzędnikiem  na slu tb ie  pruskiej. 
P rzed  wojną m iał opinię sprzedaw czyka, 
Jako typowy b iu ro k ra ta  rosyjski, który 

i w stydził się mówić po polaku, chodził 
w niedziele i .dn i tab ielne" do  cerkw i, 
żył tylko z M oskalami.

Dziś zosta ł pow ołany na w ybitna i 
odpow iedzialne stanow isko, Jako »wy
traw ny, rutynow any i sumienny* u- 
r/ędn ik  I

Przychodzi razu  pew nego nasz 
.n iższy" urzędnik do sw ojego «z«;fa i 
prosi o  podw yi ę. Ma żońę 1 dzieci. 
Pasek  hula, drożyzna w ściekła, wyżyć 
niepodobna,

Jako  wykwalifikowany praw nik 
prosi o danie m u wyższego stanow iska.

Pan *?ef, k tóry  sw ego czasu  u- 
feończył 4 klas. .goaudarstw lennulu  u- 
Czit'el»ku?u sem lnarju" zm arszczył brwi 
groźnie 1 wycedził przez z »by:

— P an ie! N a jp ie rw ’trzeba  coś u- 
m leć, ażeby żądać wyższego stanow łs^al

A gdy ten  urzędnik  prosi, ażeby 
pan  szef raczył w ejrzeć w Jego po ło 
żenie, zw rócić uwagę na Jego trudne  
warunki m aterja łne , usłyszał odpowiedź:

— P an ie  rłaakaw y! U rzędnik po
winien być przedew szyatkiem  i d e - 
{ o w i e c ,  m yśleć o służbie, nie o pie
n iądzach  I podwyżkach !

•  ••
O to  obraz  dzisiejszych stosunków  

w święcie urzędniczym  naszego państw o.
U dołu fogjon ludzi zasłużonych, 

którzy życie swe w zaran iu  m łodości 
Po lsce  pośw ięcili, a  dziś m uszą 8lą u- 
zalażnló od lo g o n u  byłych b iurokratów  
rosyjskich l austriack ich , dla k tórych 
k a r )  e r a  była reiigją, a  przykazaniem  
służba każdem u, kto w danej chwili był 
m ocny i m ógł im za  ięh psią służbę za
p łacić I

Słlen.

Truciciele ludności.
W ęgiel ozy «61?

Na grządce aprow lzaoyjnel naszego 
m iasta  wyrósł nowy kwiatecjteiL

Do redakcji naszej przyniesiono k a 
w ałek jakiegoś m inerału, k tóry  a w yglą
du przypom ina węgiel kam ienny, czy 
też czarny m arm ur.

Bliższe s tud ja  przekonały, to  ten 
czarny tw ardy  kam ień, to m a  b y ć  só*l,

dostarczona przoa Kom itet rozdziału 
chleba i m ą k i w Chojnaciu

Nie w i\tphny, że nasze w ładze po
licyjne zajm ą się pieczołowicie sław et
nym  kom itetem , k tóry  zm usza biedną 
ludność, a ieb y  za ciężko zapracow any 
grosz tru ła  się skam ieniałam  błotem, 
m ająoem  zastąp ić  sól.

2 Rady Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie R idy Miej

skiej rozpoczęto z półgodzinnem opó
źnieniem. t

Przewodniczyła (przy doi(  rzadkiej 
minie) r. Kozlolklewiczówna (P. P. S) Do 
stola prezydjalnego wpłynął dalszy ciąg 
ikajg \ wymyślań socjalistycznych stron
nictw żydowskich aa: polskość miasta, 
szkolnictwo polskie itp.

Z prostotą podstarzałej pasterki wy
wody te popierała r. Zyngerowa (P. S.) 
zarzucając jednocześuie P. Pi S. zdradę 
programową i zupełne zdziczenie, mów
czyni wywodziła w dalszym ciąga twego 
przemówienia, że P. p . S. poza zajadłem 
zwalczaniem N. Z. R. nie jest zdolna nic 
mądrego uczynić!

Z kolei] przemawiała 'radna Maciń- 
ska (N. Z. Ko—która za swą sąsiadką z 
Rady, toczyła bój udstay.

Po przemówienia r. Macińskiej, za
brała głos r. przewodnicząca, ażeby o- 
iwiadczyć licznie zebranym radnym, ie  
dla prawomocności uchwał brak aa sali... 
Jednej p. radnej.,. Po 5-aom inutowem  
wyczekiwaniu z uczuciem nieslychauej 
ulgi, rozwiązała 20-toaiaatow s |  posie
dzenie».

Sprawy robotnicze.
S e k c ja  p r a c o w n ik ó w  b iu r o w y c h  
p r z y  P o ls k . Zw. Zaw. u P r e o a 11.

Przy Polak. Zw. Zaw. R obot. Przem . 
Włók. .P ra c a "  zosta ła  u tw orzona sekcje  
pracow ników  biurow ych, p racujących  w 
przem yśle włókienniotym .

Zarząd sekcji wzywa w szystkich 
pracow ników  do zapisyw ania się na 
członków  sekcji. Siedziba sekcji m ieści 
się w biurze Związku .P ra c a "  ulica 
Główna 31.

W s p r a w ia  a k c j i  d r o i | i n i a n e j .
• W poniedziałek 1 m arca odbędzie 

się w lokalu Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31) 
zebran ie  delegatów  z fabryk w ełnianych 
1 baw i lnianych w »prawie akcji drożyż- 
nlanej.

M f w  a ta < a i« r iy .
W dniu 26 lutego w binrze Inspek

tora pracy 3 okręgu, została zawarta u* 
mowa w sprawie cennika płacy pomię
dzy właścicielami zakłaiów  stntfnlErsklch,
4 delegatami robotników studniarskich— 
_zlonków Pol. Zw. Zawodowego Robotni

ków przemysłu żelaznego, wspólnie z
Erzedslawicietem Związku ob. Franciszkiem 

•ąbrowsklm.
Umowa określa dla starszych Robot

ników studniarskich mk. '4,50, a zwyczaj
nych 3,25 nn godzinę. Pozatcm zaakcep
towano jako punkty dodatkowo ,a) Poza 
obrębem 14 komisarjatów policyjnych miej
skich wynagrodzenie podnosi się o  25#, 
b) na prowincji również o 25* drożej zc 
zwrotem kosztów przejazdu, oraz miesz
kanie. Umowa powyższa obowiązuje obie 
strony do 2a kwietnia r. b.

Hm o  i ą d a a ła  pracowników 
• ip H a ln |c b ,  .

fk) Związek pracowników szpital
nych wystawił szereg nowych żądań. M a
gistrat w osobie prezydenta Rżewskiego 
oraz przedstawicieli wydziału zdrowotności 
pertraktowali przez kilkanaście godzin a 
przedstawicielami pracowników szpitalnych. 
Pertraktacje doprowadziły do porozumie
nia. Sprzeciwu ze strony pracowników nie 
b y ła  Upoważniono wydział zdrowotności 
do skonkretyzowania przyjętych warunków 
umowy. Tymczasem delegaci pp. Maj
chrzak i Gajda nie zjawili się do podfrisa- 
nia umowy. Należy napiętnować le g )  ro
dzaju postępowanie, które uniemożliwia 
pertraktowanie a delegatami i obniża po
wagę Związków Zawodowych,

Kalendarzyk.
Dziś Aleksandra 
Jutro Leandra
Wschód słońca. 6 m. 56
Zaehód a 5 m. 31
Wschód księżyca 10 m. 31
Zachód .  J m. 68

GłspoiiUnKI historyczne-
27. II. 1861. M oskal Zabołocki ka

że s trze lać  wcysku do m anifestacji. Gi
nie 5 osób. L ud zabraw szy ciała pole
głych, w groźnem  m ilczeniu zanióst je  
ao Hotelu Europejskiego i tam  je  złożył. 
Pogrzeb  ich by ł potężną m anifestacją 
narodową.

2 zscia orjanlzacj! n 1 8.
D z i e l n i c a  Z i e l o n a .

Wczoraj w klubie N. Z. R. przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 9!, odbyło się zebranie

Dzielnicy Zielone?, na którem doftonano 
wybora 20 pełnomocników na niedzielne 
walne zebranie N. Z. R.

Z e  Z w ią z k ó w  i  S ło B o r z y s z e f i .

Z a Z g r o m a d z e n ia  c z e la d z i  
ó lu s a r a k ic h ,

(r) Dnia 29 lu tego b. r. o 3 po poł. 
w lokalu  R esursy  Rzem leśnićzeJ (Kiliń
skiego 117) odbędzie się roczna ze
b ran ie  Zgrom adzenia C zeladzi S lusar- 
a kich.

Z e z w ią z k a  s t r a ż a k ó w .
(r) Polski Związek Zawodowy S tra 

żaków l Kom iniarzy zaw iadam ia, że w 
niedzielę dn. 29 b. m. o godz. 10 ran o  
odbędzie się ogólne zebranie.

O  liczne przybycie .członków  prosi 
Zarząd.

T e a t r ,  m a z y k a  I  s z l a k a .  -

Premiera v  Teatrze Polskim.
Występ Ludwika Solskiego.

Dziś T eatr Polsk i dąje poraź p ier
w szy ciekaw ą sztukę najw ybitniejszego 
d ram atu rga  skandynaw skiego BjOrnsona 
.P o n ad  siły* w p rzek ładzie  J . Ł aepro- 
wicza.

Rzecz ta, powszechnie uznana za
najlepszy utw ór znakom itego p isarza, o- 
p a rta  na  tem acie społecznym  walki eko- 
nomiczno-soojalnej, budzi w śród widzów 
w ielkie zainteresow anie.

Nadzwyczaj efektowna scena V-go 
obrazu w ysadzenia w pow ietrze p a łacu  
fab rykan ta  w doskonałej inscenizacji p. 
L. Solskiego, w yw iera na widzach w strzą
sające wrażenie.

W  sztuce w ystąp i gościnnie znako
m ity  a r ty s ta  p. l i  8olskl, w otocaenin 
całego zespołu artystycznego.

Ju tro  po poł. o g. 4 ukaże się  pe ł
na hum oru aom edja W . Sardou j.S aran - 
duły*.

W  niedzielę po poł. po oenach zni
żonych „W ielki F ryderyk* z p. Sohskim
w roli tytułowej.

e
P rz o d a ta w le a le  4 la  n a ] u * r u y o l i  n u

Staraniem  Korneli Kulturalno-Oświa
towej, przy M agistracie ta. Łodzi odbę
dzie się w dn. 28 b. m. o godz. 7 wi««z.
Erzedstawienie indowe w Teatrze Polskim, 

•zielna 18. Daną będzie sztuka Gorklja 
p. t. .M ieszczanie" ze współudziałem Lud
wika S d ik ia jp . Bilety w cenii od 1 
mk. do 6 są do nabycia w WydzUle Szkol
nictwa, Piramowicza 3, 1 piętro w godz. 
od 12—3 pp. tylko dla szerokich warstw 
pracującej ludności.

Z miasta.
•  a p r a w l*  p r a a a y ł  e k  a a  f r e a l

(Pat) C en tralny  zarząd  poczt Polo
wych stw ierdza, to  w iększa część  prze
sy le^  pocztow ych a k raju  do arm jl w 
po lu  nie zaw iera  w ad resie  w cale przy
działu w ojskow ego a d re sa ta , lub N r. 
należne] poczty  polowej.

Zw raca slą  tedy  uw agą publiczno
ści, by we własnym  in te resie  w a irasach  
p rzesy łek  pocztow ych dla Żołnierzy w 
polu um łeaaęzała: 1) Imię t nazw isko 
ad resa ta ; 2) przydział wojskowy tegoż)
3) Nr. poczty  polow ej neprzykład  Woj
ciech Dzikowski, podporucznik  w ojsk 
polskich 21 pułku p iecho ty  trzeci b a ta l
ion, poczta  połowa 30. Na odw rotnej 
s tron ie  listy  podaw ać należy ad res  na
dawcy.

%
B a fe a tr a o ja  • f l s i p ó w . l a v i l i d i w  a r a ij l  

aa tearaayoh .
(w) Zgodnie z rozkazem ministerjum 

dla spraw wojskowych, tutejsza Sekcja 
opieki asd  inwalidami i weteranami wo
jennymi przystąpiła do rejestracji oiice- 
rów-inwalidów, którzy służyli w byłych 
armjach zaborczych, dla przyznania im 
rent. Oficerowie-iawalidzl, chcący być 
zarejestrowanymi, winni przedstawić: świa
dectwa przynależności państwowej, uwie
rzytelniony odpis służby lnb dekretu 9no
minacyjnego, względnie książki wojsko
wej i wypełniony kwestjonarjusz, stwier
dzający m ejsce zamieszkania inwalidy.

W braku dowodów szarży oficerskiej, 
Inwalida stawia dwóch świadków, ofici- 
rów sztabowych z armji polskiej, którzy 
rejentalnie stwierdzają, że dany oficer.słu- 
żył czynnie w armji ro>y¿skie] lnb au
striackiej i że wskutek służby wojskowej 
czy teá wskutek działań wojennych stra
cił pewną zdolność do wykonywania ora. 
cy zawodowej.

P a d  maakt) » p r a w  a a  w a d a  wy oh.

(0  Wczoraj wieczorem Związki zawe* 
dowe z ulicy Pustej 13 zw cłiły w Sali 
Koncertowej wlec, w sprawie kas chorych, 
który przerodził się zaraz w wiec agita
cyjny komunistów. Wprawdzie przemawiali 
w przedmiocie kas chorych działacza zwiąż* 
ków z Pustej, ale wkrótce zabrali gło3 kc- 
muniśtf, którzy we właściwy sobie sposób 
demagogicznc-agltacyjuy rozpoc^«ll ataki 
na rząd, N. Z. R. i P. P. S. Jeden z ko« 
munistów w niesłychanie ostry sposób na* 
padł na pepeesów, zarzucając im zdrad? 
wobec klasy robotniczej. Na replikę pepe* 
sowców audytorjum, w przeważnej liczbie 
rekrutujące się z obałamuconych robotni
ków i żydów — nie pozwoliło. Wkońctt 
omsl nie doszło do bójki. Przy wrzawie 
zgromadzenie zamknięto.

Po wiecu komuniści zorganfzowoll i 
.pochód", w którym wzięło udział około 
500 ładzi. -.Pochod* ruszył przy śpiewie 
.czerwonego" Dzielną ku Piotrkowskiej.

W czasie .pochodu" wznoszono o* 
krzyki bolszewickie, przyczem prowokato
rzy usiłowali wywołać ekscesy.

Około nr. 83 przy ul. Piotrkowskiej 
komuniści zatrzymali się. przyczem jedefl 
s  nich wygłosił niemądre przemówienie, 
poczem całe zbiegowisko rozpędził wach* 
mistrz śandarmerji,
S e a p e o a ę e ia  c a y a a a te l  Eli»aiik«nlo««< 

pa U rzędu raa jaa ta s ttg * .
(k) Pierwszy Mieszkaniowy U rząd 

Rozjemczy powstał w Łodzi i rozpoczął 
energiczną działalność. Na ostatniem po
siedzeniu Urzędu Rozjsmczego zosUło ska* 
zanych 13 właścicieli domów, za n iew f 
konanie zleceń Inspekcji Mieszkaniowej Ol 
grzywny od 100 do lOOOrnk.

P e a ia tę o ja ia  h a rb a a la r a l  d la  A o la U rz ^
(r) W poniedziałek daia 1-go mares

1920 r. o godz 4 po poł. odbędzie SJ$ 
poświęcenie herbaciarni dla żołnierzy prze
jezdnych na dworcu Kaliskim, urządzone! 
kosztem 1 staraniem Łódzkiego Oddrłald 
Pilskiego Towarzystwa Czerwonego Krzy* 
ia .—
• t o  aailjaaów  a a n k  d la  kaopara ty««

(r) Między C entralnym  Związkionn 
K ooperatyw  polskich, a taklm źe Zwląz* 
kłem w M anchestrze  angielskim  rozpa* 
Częto rokow anie o pożyczkę towarow ą 
na sum ę 100 m ilionów m arek na spłatę 
w przeciągu 5 lat. Związek ang ie lsd  
dom aga aię gw arantow ania  pożyczki 
przez Rząd pois«l.

Desn dla ■ • U p a a iw  1863 p,
(w) W obw otwarcia we Włocławki 

Domu dla W etąreaów 1863 r. tutejsi* 
Sekcja Opieki nad inwalidami i weter«* 
nami komunikuje, Iż ci z weteranów, któ
rzy zostali Jaż zarejestrowani i życzyliby 
sobie umieszczenia w wspomnianym scfarP 
nisku. mogą się zgłaszać do Sekcji na 
Ewangelicką 17, w godziaach biurowych*

S ó l  a  ptaakleaa.
(k) Policja wykryła, *e w sklepi« 

Chał W aingartea przy ul. Piotrkowskie) 
nr. 290 sprzedawana jest sól z piaskiem« 
Za prowadzenie nieuczciwego handlu, Wa* 
ingertenową pociągnięto do odpow iedzi^ 
ności sądowej.

Korespondencje.

Pabjanloe. 1
Wielki wlec N. Z. R.

W w ypełnionej po brzeęjl sali G’«»' 
nastycznej w Pabianicach odbył się wiei' 
kl w lec polityczny urządzony przez ot•
f[anizację N. Z. R. na tem at: .Położenia 
udu pracującego a  pokój na wschodzie*«

Więc zagnił eb . P iacho ta , prz®' 
wodnlczył Ob. F. Paplew skł. Pierws*V 
przem aw iał ob. poseł P ietrzyk. Mówc* ) 
w skazał na wiele niedokładności, istni*' 
Jących w całej m achinie państw owej, n* 
nlesum lanność licznych urzędnlków-łA' 
pownlków. w reszcie potępił nleobywS' 
te lskość  i zw yrodnienie ło trów  paskarzV|

W tym  sam ym  duchu przem awisl 
drugi poseł ob. Tom czak, zw racając sW 
po(T koniec swego przem ów ienia z ap*' 
lem  do tych w szystkich, którzy tuczą sl9 
kosztem  szsrok ich  m as robotniczych ‘ 
Inteligencji pracującej: .O trz ą śn ijd 0 
się panow ie paskarze  i zastanów cie 
w porę, co robicie, byście nie żałoW&‘| 
swego postępku, bo  cierpliw ość robot' 
nika, Jak i inteliger.ta  pracującego i1* 
się w yczerpała" — zakończył mówca«

P rócz  w spom nianych m ówców prz*' 
m awiali jeszcaa ob. Kula (kom unista) > 
ob. W ojtaszek z P. P. S. Na zakońc^^* 
i i»  wiecu kol. Papisw ski odczyta! re*0'  
lucję, k tó ra  praw ie jednogłośni« zost^'
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I* rr ty fc U . Trefić rezolucji b ra n i  Jak 
&a*ii>puje<

.R obotnicy zebrani n a  w iecu dnia 
U  lutego r. b. zwołanym  przez N. Z R. 
w P*b[«L-ikach uchw alają  co  następu je:

1) pro .notu ją przeciw  dotychcza
sowej Ovł*wb»'4~ej »zeroMe m asy ro 
botnicza p» P ib jan ic  gospodarce  apro- 
%‘.ioeyjncJ M agistratu, S ta ro stw a  i Rządu;

2) robo tn icy  Wzywają Rząd do 
ra ty c h m la s to  *ego z a o p a t rz e n ia  ich w 
p ro duk ty  p k rw s z e j  p o trzeb y  Jak: karto f le ,  
mąkę, sól, c jk ie r  i węgiel, o raz  Magi
s tra t do w szczęcia energicznej akcji w 
tym celu;

3) robotnicy wzyw ają Rząd i Sejm  
do uchw alenia 1 w prow adzenia w tycie  
ustaw y o karze śm ierci na  łotrów -pa- 
tk a r iy  1 spekulantów  żywnościowych;

4) robotnicy wzywają Rząd i fa
brykantów  do dalszego , szerszego  u ru 
chom ienia przem ysłu;

5) robotn icy  wzywają M agistra t m . 
Pabjanic do czynienia ju t  energicznych 
przygotow ań w celu  rozpoczęcia  na 
szeroką skalę z o tw iera jącą  się w iosną 
ro b ó t publicznych przy których m o ina- 
by było zatrudn ić  tysiące bezrobotnych , 
a  Rząd — do udzielania po trzebnych  
kredytów  na robo ty  publiczne;

6) robotnicy wzywaią Rząd do 
zakończenia wojny na  W schodzi« na

w arunkach  Jaknajkprzystnlajszych dla
Pols'ri 1 klasy p racu jącej na  zasadach  
Szczerze dem okratycznych.

m M  K i i  t a i
z dnia £6 lutego.

Front titewsko-blałoraski:
Na calyra froncie ożywiona działal

ność wywiadowcza:
Na odcinka poleskim, nie b&cząc na 

poniesiona w ostatnich walkach straty, 
przeciwnik atakuje nasze pozycje n i  pół
noc od Prypeci. Atak odpatto.

Front wołyński.
Akcja wywiadowcza 1 wypadowa w 

okolicach Zw uhla cały w zdobyczy jeń
ców i 3 karabiny maszynowe.

Front podolski.
O Jd.ia!y nasze dokonały wypadu 

na Jełtuszków, rozbijając stojące tam woj
ska bolszewickie i zajmując częściowo tą 
miejscowość. Na reszcie frontu akcja od
działów wywiadowczych.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
n era ln eg o

Kaliński, pułkownik.

KII ii f  8 1
PARYŻ, 25 lutego (PAT) Rad. War. 

Tekst memorsudura ustalony na dzisiej- 
Saem posiedzeniu Rady najwyższej w spra
wie Rosji, ma następujące brzmienie:

Rządy sprzymierzone przyszły zgod
nie do następujących konkluzji* Gdyby 
społeczności, które znajdują się na kresach 
Rosji sowieckiej i których niepodległość i 
•utonomja faktycznie zostały uznane, po
czyniły kroki u rządów sprzymierzonych i 
zapytały o ich opinję co do stanowiska 
względem Rosji sowieckiej, wówczas rzą
dy sprzymierzone odpowiedziałyby, że nie 
mogą brać na siebie odpowiedzialności 
za doradzanie im prowadzenia w dalszym 
ciągu wojny, któraby była szkodliwą dla 
iclr w lu s u y c h  interesów.

Sprzymierzeni pie mogą [nawiązywać 
Sto un*ów dyplomatycznych z R >sją so
wiecką z powodu dotychczas poczynio
nych doświadczeń, a i do chwili, gdy dojdą 
do przekonania, żc okropności bolszewic* 
kie zakończyły się i ie  rząd moskiewski 
jest fcotow dostosować swoje m jtody oraz

• Iwoje postępowanie w za k re sh  dyj lom-icji

do metod i zwyczajów wszystkich rządów 
cywilizowanych.

Rząd szwajcarski zmuszony był usu
nąć ze swego kraju przedstawiciela rządu 
sowietów, ponieważ nadużywał on swoich 
przywilejów eksterytorjalności dyploma
tycznej. Sprawa handlu pomiędzy Rosją, 
a reszlą Europy jest sprawą m ającą pod
stawowe znaczenie dla polepszenia warun
ków nietyiko w Rosji, ale i na całym 
śwlecie.

Europa będzie zachęcona w tym kie
runku w stopniu możliwie najwyższym, 
bez odstępowania zresztą od stanowiska 
wyżej wyłuszczonego.

Pozatem sprzymierzeni zgodnie uwa
żają, ie  jest pólądanem  mieć bezstronne 
i antoryłalywne Informacje, dotyczące po
łożenia panującego obecnie w Rosji, a 
wobec tego z zadowoleniem przyjęli do 
wiadomości propozycję uczynioną w mię- 
dzynarodowem biurze pracy, stanowiącem 
odgałęzianie instytucji Ligi narodów w 
sprawie wysłania do Rosji komisji dla 
zbadania faktycznego stanu rzeczy.

(Telef. od wł. koresp.)
WARSZAWA, 26 lutego. .M orning 

Post* podaje, ie  delegat angielski O GraCy 
pr. wadzi w dalszym ciągu rokowania a 
bolixewiicami. Stan rokowaś jest pomyślny. 
W ki ku bardzo ważnych puaktach osią
gnięta porozumienie. Główną przeszkodą 
dla ostatecznego porozumienia jest to, ia

i rząd angielski domaga się, aby Rosja zde
mobilizowała czerwoną srmję.

Trocki) zarządził nową mobilizację.
(Telef. ed wł. koresp.) 

WARSZAWA, 26 Intego. Ze Sztok
holmu donoszą, że Trockij zarządził powo
łanie do armji czerwonej czterech nowych 
roczników.

Nowe propozycje Sowdepji,
WIEDEŃ 26 lutego (PAT). .Tele

gra hei-kompagnie" donosi z Moskwy pod 
dat 25 b. m., że rząd sowietów wystoso
wał Uo Stanów Zjednoczonych, Japonji i 
Ruiuunji noty z propozycjami pokojowe* 
fci. Nota do Stanów Zjednoczonych,wska- 
■uje na w aiaość zadania odbndowy Ro
sji i na korzyŚC', wynikające dla obydwu 
krajów z pokoju. Nota prosi, by rząd

Stanów Zjednoczonych odpowiedział, esy 
rokowania będą mogły się razpocząć. No
ta do Japonji powołuje się na prawo sa
mostanowienia, propagowane przez rząd 
sowiecki I podnosi, że rokowania pokojo
we są pożądane że względu na korzyści, 
wynikające ze stanu Jpokoju. Treść noty 
do Rumunji jest podobną.

Ka marginesie rokewań niemiecko- 
bolszewickich.

WARSZAWA, 26 Intego (PAT) Z do
brze pc informowanych źródeł komunikują 
nam* Pisma niemieckie w ostatnich dniach 
ostentacyjnie podają wiadomość o przy- 
jeździe do Beilma pana Koppa, przedsta
wiciela rządu sowietów *w niewinnym sty
lu", celem prowadzenia pertraktacji o pc- 
wrćt jeńców niemieckich z Syberji do 
kraju.

Wiadomość ta wymaga małego spro
stowania. Pan Kopp nie potrzebował by
najmniej odbywsć uciHŹliweJ podróży z 
Moskwy do Beri n?, gdyż od wielu mie
sięcy nie opuszczał stolicy rzeszy niemiec
k iej zajmując w centrum miasta wspania
ły apartament, mając dobrie  zorganizowa
ne biuro 1 pertraktując stale i  rządem 
liemieckim, który po wyjeidzle Joflego z

Berlina jednocześnie oficjalnie odżegnywał 
bię od jakichkolwiek stosunków z Rosją 
sowiecką.

Ryniki| rekoasń pomiędzy Rosją 
a ta c a m i.

WIEDEŃ 26 Ictego (PAT). Na pod
stawie rokowań, Jakie pełnomocnik rządu 
sowieckiego Wiktor Kopp prowadził z rią- 
dem niemieckim ma być zaprowadzony 
ruch okrętów między Hamburgiem a O- 
desą cetem regularnej wymiany towarów 
między Niemcami, a Rosją. Okręty te 
przywozić b .d ą  z Hamburga do Odesy 
narzędzia rolnicze i maszyny, zaś z Ode- 
sy do Hamburga zboże. Jedyna trud
ność, jaka się nastręcza, polega na tem,
i i  koalicja chciałaby kontrolować okręty 
niemiecki«, przejeżdżające przez Bosfor, 
zaś Niemcy sprzeciwiają aię kontroli swych 
okrętów przez Anglję.

WARSZAWA 26 lutego (PAT), Sej- 
mewa K om isa konstytucyjna na ostatniem 
posiedzeniu przystąpiła do obrad sad  roz
działem konstytucji, dotyczącym władzy 
prezydenta Rzeczypospolitej. W kwestji, 
czy prezydent Rzeczypospolitej ma być 
naczelnym wodzetn, wpłynęły 4 wnioski.

Pierwszy wniosek posła Dubanowi- 
eza brzmii Prezydent Rzeczypospolitej Jest 
zarazem najwyższym zwierzchnikiem sił 
zbrojnych pańsiwa. Sprawę dowództwa 
wojsk i kierownictwa operacjami wojen- 
nem i na wypadek wojny, ustala prezy
dent Rzeczypospolitej na wniosek mini
stra spraw wojskowych.

Drugi wniosek posła i Kaczyńskiego 
proponuje* Prezydent Rzeczypospolitej jest 
zwierzchnim wodzem sił zbrojnych i roz
porządza nimi w czasie pokoju. W cza
sie wojny prezydent Rzeczyposoolitej mia
nuje na wniosek ministra wojny naczel
nego wodza.

Trzeci wniosek posła Niedziałkow
skiego brzmi: Prezydent Rzeczypospolitej 
rozporządza siłą zbrojną państwa i jest 
jej naczelnym wodzem. Wszelkie akty 
prezydenta, dotyczące wewnętrznej orga
nizacji armji, jej składu osobistego, jej 

1 ruchów podczas pokoju winny być kontr- 
asygnowane przez ministra spraw wojsko
wych. W razie wojny prezydent albo sam

obejmuje w drodze akta za podpisem 
prezydenta ministrów i ministra spraw 
wojskowych bezpośrednie dowództwo a r. 
mji czynnych, albo te i  mianuje za kontr- 
asygoaturą ministra spraw wojskowych, 
naczelnego wodza tych armji. Podsekre
tarz Staną Wróblewski przedstawił jako 
materjał do dyskusji propozycję rządową 
(t- j. 4«ą), w myśl której „ prezydent Rze
czypospolitej jest naczelnikiem wszystkich 
sił zbrojnych państwa i rozporządza armją 
l flotą.

Wnioski te przydzielono do nprzed* 
niego rozpatrzenia podkomisji.

Komisja uchwaliła d a le , i i  prezydent 
Rzeczypospolite] na prawo łaski, akty 
amuestji odbywają się wszakie w drodze 
ustawodawczej. Prezydent Rzeczypospo
litej wysyła przedstawicieli* zawiera umo
wy z innymi państwami, ale musi je przed 
podpisaniem podać do wiadomości S^jmu. 
Zgody Sejmu wymagają natomiast omo
wy handlowe i celne, oraz n»ow y, które 
trwale obciążają państwo pod względem 
finansowym, albo zawierają przepisy pra
wna, obowiązująca obywateli, wprowadza
jące zmiany granic oraz traktatu. Prezy
dent Rzeczypospolitej może wypowiedzieć 
wojnę i zawrzeć pokój tylko za uprzed
nią zgodą Sejmu.

(BSożliwońć zbrojnego zatargu).
(Telef. od własnego korespondenta).

WARSZAWA, 26-go Intego. ZC laszy- 
na donoszą, i e  wobec nieustających gwał
tów czeskich, oraz wobec wiadomości o 
gromadzeniu przez Czechów znacznych 
sił wojskowych tnż poza linją deroarka* 
cvjną, ludność polska na Śląsku Cieszyń

skim żąda od władz polskich, *by nie aa- 
niedbały przygotowania dostatecznego po
gotowia zbrojnego na wypadek konieczno
ści odparci» spodziewanego ataku Cze
chów.

Ma inii i Litwie.
WILNO, 26 lu te-o  (PAT) W nocy 

z dnia 21 na 22 b. m. wybuchła w Ko
wnie rewolucja wojskowa. Jednym z po
wodów buntu, stacjonowanej w Kownie 
załogi było niewypłacenie io łdu za sty
czeń I luty.

Dnia 22-go wojsko otrzymało rozkaz 
uformowania się w szyku bojowym przed 
gmachem taryby, gdzie* rząd litewski miał 
wejść z nim w pertraktacje. Za namową 
agitatorów bolszewickich, zebrane oddziały 
odmówiły posłuszeństwa, poczem po bu
rzliwym wiece, skierowały ogień karabi
nów i kulomiotów na gmachy ministerstw
i taryby. Kanonada trwała cały dzień i noc. 
Ostrzeliwano miasto i dworzec kolejowy.

Przeciwko zbuntowanym oddziałom 
wystąpił bataljon piechoty, któremn udało 
się bunt stłumić. Jednakże nikogo ze zbun
towanych, ani nie rozbrojono, ani nie are
sztowano.

Ruch, szerzący się wśród wojska li

tewskiego, zdradza kierunek wyraźnie bel« 
szewicki.

Ogół oficerów litewskich fest zdania, 
i e  wobec naprętenia stosunków między 
oficerami a żołnierzami, m esi do ść do 
całkowitego nieuznawania przez żołnierzy 
starszyzny wojskowej, oraz do ogólnej 
anarchji w kraju.

Zapowiedziane są dalsae wystąpienia 
zbuntowanych jeszcze w bieżącym tygo
dnia.

Żołnierze tego pałku rozjeżdżają się 
po wsiach i agitują wśród ludności na 
rzecz haseł bolszewickich. W kołach ta* 
ryby daje się zauważyć silny zwrot w kie
runku porozumienia z Polską. Przeciwko 
temu występują: były premjer Slezawicz 1 
biskup kowieński Karewicz,, który przy 
pomocy kleru prowadzi agitację antypol
ską, Ogól Litwinów zach wuja aię biernie, 
oczekując rozwiązania groźnej sytuacji.

Imperializm bolszewicki.
(óow dodja żćgda Konstantynopola!!!)

WIEDEŃ, 26 lutego. (PAT) W. B. K. 
donosi z W aszyngtonu: .New York He
rald" dowiaduje się z Paryża, źe pojawi- 
ła się tam bolszewicka broszura rosyjska, 
której autorem jest prawdopodobnie Le
nin, a która stawia pytanie, dlaczego pań
stwa koalicyjne obradują nad przyszłością

Konliskata organu „Bundii“ ,
WARSZAWA, 26 lutego (PAT) Z roz

porządzenia władz skonfiskowano numer 
48 pisma żargonowego .Lebenifragea" z 
dnia 26 Intego, za artykuł pod tytułem 
.Chuligańskie proklamacje* (przestępstwo 
przewidziane w artykule 111 k. k.)

Posłowie żydowsej pociągają p.lfaojew - 
skiego do odpowiedzialności.

WARSZAWA, 26 Intego. Narodowy 
klub żydowski posłów sejmowych wysto
sował do p. min. sprawiedliwości list z 
prośbą o zarządzenie pociągnięcia do od
powiedzialności p. Niemojewskiego, z powo
du jego artykułu w ostatnim nnm erss 
.M yśli N iepodległe/ p. U „Jak to jesteś
my u siebie".

Konstantynopola. Broszura podkreśla, i e  
*w roku 1915 Konstantynopol został przy
znany Rosji, jako zapłata za wojska, wy
słane przez Rosię. Rosja I teraz p agnie 
jeszcze Konstantynopola i gotową jeat 
ewentnalnie o to walczyć.

Zajęcie Rostowa przez wojska 
antjbolszewickie.

BERLIN, 25 lutego (PAT) Radjo pozn. 
„Beriiucr Tageblnll" donooi z Londynu, 
ie  według komunikatu angielskiego Mini- 
sterjum wojny armja ochotnicza zajęła z 
powrotem Rostow nad Denem. Bolszewi
cy stracili 1200 jeńców, 32 działa, i wiel
ką ilość materjału wojennego.

Pośpiech Ameriki w ratyfikacji (raklain.
WIEDEŃ, 26 lutego (PAT) WBK do

nosi z Waszyngtonu, że Senat postanowił 
wznowić we czwartek obrady nad trakta
tem pokojowym i odłożyć-wszystkie Jnnc 
sprawy dopóki traktat pokojowy nie bę- 
d i.e  d*fini!ywnie załatwiony.
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€0  tjiśęcy  roM ników  b iz  p rac j 
v  i.M K zecb .

BERLIN, •:* luługo (PA i i  .B tfttaef 
L^k laswcifet" docad , l t |sk u tk  cm wymó
wieni« pracy robotnikom prtos fabryki ty
toniu z to tem  31 ow ca, 10 tjMKcy robot
ników tej branży w Berlinie, t a i  50 tys. 
w innych Miastach niemieckich pozostanie 
bez pracy.

Precz z Sabsbargsmi.
WIEDEŃ, 26 litego  (PAT) W. B. K 

donosi s Zarycha: W kolach poiitycznycu 
mówią, U  zanosi się aa nową manifesta
cję e ilen ty , do które) przyłączą się dal
sze paó«twa sukcesyjne, z wyjątkiem Wę
gier. Entoata ma mianowicie oświadczyć, 
i e  o powrecrc Hibeburgów na jakikolwiek 
tron, w szczególności na tron węgierski, 
me m oie być mowy.

Angiicy w Konslanlynopolu.
LJON, 26 lu tego  (PAT) Radło 

Icek . Z K onstantynopola donoszą, że w 
poniedziałek okryty  angielskie wysadzi
ły na ląd w K onstantynopolu  oddział 
p iecho ty  I m arynarzy.

Anflliej w Baku.
POLDHU, 26 Intego (PAT) Radjo 

krak. Aa;,Ija aaniechała projektu wycofa- 
n a wojsk swoich z Baku.

Dunaj umiędzynarodowiony.
WIEDEŃ 25 Intego tPAT'. Radjo 

prań. R-nter donosi. źe korosja dla u- 
nnędryuarodow ieia Dunaju postanowiła, 
iź wszystkie okręty mają prawo wolnej 
ieglugt ua Dunaju. Kosrta utrzymania 
komisji pokrywać będą państwa w pro
porcji, wynikającej z Obliczeń frachto
wych.

Jiszcze w sprawie wydania winnych.
PARYŻ, 26 latego (PAT) Rad. War 

.P e tit P arisen" podaje 6zcreg szczegółów 
odnoszących tlą  do decysjf powziętych 
przez aljanlów, w sprawia pociągnięcia do 
•dpowledzlalaoici winnych w wojnie. W 
komisji międzysojuszniczej postawiona 
waiosek bardziej dokładnego uprawnienia 
Niemiec w sprawie pociągnięcia winnych 
do odpow iedsialnoid przed własny tryou- 
nał i do ograniczenia pod względem czasn 
i pod względem państwa, na ktorego ży
czenie dane osobistości pociągnięte zosta
ną do odpowiedzialności.

Zaproponowano, aby kaide państwo 
z przygotowanej przez siebie listy winnych 
wybrało kilka osób, których przewinienia 
stwierdzono bes cienia wątpliwości. Wo
bec zaakceptowania tego wniosku przez 
innych członków komisji, wyłoniona zosta
ła podkomisja dla przygotowania pierwszej 
listy winnych.

Komisja zadecydowała, aby aawfad*> 
raić również inne państwa, która doręczyły 
awe listy winnych do wzięcia adziała w 
ustalenia wyżej wymienionej pierwszej li
sty winnych, tak zwanej la ty  próbnej. 
Pan lgnące upoważniony został do zwoła
nia przedstawicieli wspomnianych państw 
sprzymierzonych jak Polski, Bumanji, Ser
bii i t. d. na posiedzenie, które odbędzie 
się we środą bieżącego tygodnia.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od  wł. koresponden ta)

S z e śc io m ilja rd o w a  p o ż y c z k a  
w e w n ę trz n a .

Na dzisiejszern posiedzeniu Se^mu 
rozpatryw aną będzie sprawa potyczki we
wnętrznej pięcioprocentowej krótkotermi
nowej na 3 miliardy i pięcioprocentowej 
na takąż sumą —  lecz dlugoterminowaj.

Zmiany w Urzędzie Walki { 
z Lichwą.

Naesaialk Urzędu Walki z Lichwą I 
Spekulacją Ptaszyński ustąpił. Na miejsce 
lego a a  otrzymać noannacją prokurator

0 podsekretarzy stano 
w l i  S. Zagr.

Dzisiaj odbędzię się konferencją uda. 
Patka *  kandydatami na podsekretarzy 
s tu ra  w ministerstwie »praw zagranicznych 
posłem Janem Dębskim i Marianem Seydą. 
Na konferencji tej będzie ostatecznie zde
cydowane, czy wymienieni po złowią obej
mą proponowana im stauow iskaT '1

„Kurjera Polskiego“ nie 
sprzedano.

Wiadomość, podana przez nas aa »No
winami Codz.*, jakoby .K utjer Polaki" na
było konsorcjum kapitanatów s panem Pa-i 
derewaklm na csde , jest z gruntu fał-| 
ązywa.

W a r s z a w a
Podwyższenie taryfy kole

jowej. '
Na zasadzie rozporrądzenia Ministo* 

r)um kolei żelaznych, taryfy oaobowa I ba
gażowe na kolejach państwowych od dnia
1-go marca podwyższa się w stosunku 
100 proc. osobową i 50 proc. towarową.

O d p o w ied z i R e d a k c ji.
K o t  o b p o n d o n t o m  n a s z y m  

w Z e l o w i e .  K orespondencją W aszą 
um ieścim y. Prosim y o pamiąA. P iszcie
o życiu robotnicze m ~

K o r e s p o n d e n t o m  n a s  z r o t  
w e ^ w s u y s t k i o h  m i a s t a c h  .o Tc o- 
l i c z n y c h .  Jo* do& dawno nie otrzy
maliśmy od Was żadnych koreeponde»- 
ctfi. Cackamy.

O H a r y .
l i  f l o t a  M a t ę  M ^ n ią  od robot

I nrzędulkdw fthtyU  K. Walczaka mk. 260.
robo tn ik * *

Mm P o ls k i  C i a M o a r  K r a f i  składa r 
robotnik tramwajowy Mateusz Kwapisz 50 m»rek> 

DU nesezenta pamiętnego dola rozszerzenia 
frasłe Polski 4» noc ta  — pracownicy Oddziała 
Podatkowego M .glatrata m. Łodzi zebrali tunę 
mk. 477, — s której przeznaczaj* za po4rad«:c*" 
w ta  Redakcji .P rac/*  rak. S3S, SO t. na flotę pol
aka, -  I m k. 80S» W 1 na raecz pleMi-yta nS 
M anrsck  I Warm) i.

M s a a k a l f  l m l . a ! a  S k a r g i  p r n  u l  
Rzgowskie] 8^  mk. 800 składam Jako zaioiyćaczy- 
n lenia za obrny  aławnę dwóch rzemieślników jo
nował miejskiej uczynioną dn. 17 b. m. w mieś*- 
kaaia mwjam przy uU f  oładatowe) X U .L  Loda« 

Bonczyk Michał aa .Prasę* mk, 1 6 .- ' 
▲lekaaader SmzRAakt na flotę polską mk. 

60, — na p i.b  acvt aa Q>rnym 8t%*ka mk. 5<k 
— na pteb »cyt Mazurek! mk. 50, — aa płeMtcya 
Cieszyński mit. 60̂  — na pUbfacy» Warta k>aM 
ank. 60

Robotnicy Oaaownl Łódzkiej na flotę poitkj
■k. m

Bobofeslk Oazowa! Ja* Motyl aa flot« pol
ską — 80 katbowsAeów.

Wołk owaki Bolesław, dyr. Łrbr. SilberstalnU 
aa Halę p tltką  art. 5u0 I aa Górny Sląik *«. MW.

Inlplipp!irip̂ u*cr̂ ^lU liiiiyuU liu O rgan iztij się w zwiąa* 
ki nawodowe I żądaj - sobdarnle lep* 
szych warunków prncyl Twórz koo
peratywy nie i pozwól się okradaó 
pasksrzóm I

Redaktor naczelny 
t k a a ł a ł a w Uuartowłoa

Ogłoszenie.
Z a rz ą d  s k le p u  sp o ż y w c z e g o  p . f.

Spółka Komandytowa
p r z y  ul. W 6dnej Nr. 2 4

z g o d n ie  z  u c h w a lą  Ogólnego Zebrania w s p ó łw ła ś c i
c ie li, z d n ia  1 2  m a ja  1 9 1 8  ro k u , z a w ia d a m ia  n in ie j 
sze  m , źe  l ik w id a c ja  S p ó łk i o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  2 8  
l u t n o  1920  r .

M»jąt*.k, Spółki Kommłytowej I wszelkto zobowiązania tejże 
p rz e jm u je  nowo-powstało Stowarzyszenie spożywców

p- n . ypjedność11! ufi. Wodnu 24.
K o m is ja  L ik w id w o y jn w .533—1

O g ł o s z e n i e .

W niedzielę dnia 29 lutego o  godz. 11 rano
w lokalu PoL Zw. Zaw. przy al. Głównej Mr. 31

odbądzie się

fluiwulu Osólit Mruit
Członków Pol. Zw- Zaw. Robot Przenosin h'm w

przy udziale^ -przedstawiciela Zjedn 
Poznania.

Zawód. Polskiego s 
O liczne i punktualne przybycie prosi

ZARZĄD.

fM an* **r*4a zagubił biiol od- 
r aa ta M SO 4, wydany w 

P. X, a  I «to mk. i>lenltdzyk 
Uprzaza taalaxo« o oddania W 
acdakcjl „Prana“.
M ers.cl Bolesław rai-nblt pa

szport niemiecki wydany w 
Ts'ii). H2;i—3
H arbflak Artnr zagubił p«- 

.zport nlemUdd wydany w 
L *łrl. Ode.ka Ł 5S7—«
N owak U^ml.Tlka tu«abita pa« 

azport niemiecki, wydany w 
Łodzi. ; 643-1_ ____ . ..»■■ -j"'
Ł ukasl««'(cz KefSea' zagubiła 

paszport nlsmleckl, wydaqT 
w ŁodzL 8—5 «

■szyna ii-i azfCla co sprz.;z* 
nia i Kf.imcfo.i do sprrada-

nf» ^rjaka VS aa 11. C19-S

ŁÓDŹ.

Przejazd &

Drukarnia Akcydensowa

PR A C A ” ŁÓDŹ, ^

Przejazd 8-
n

p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n a  r o r o t y  d r u k a r s k ie
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUBZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY I t. p .
DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
sr:n» 'i,H  H w  <

O g ł o s z e n i e .

W lokalu Palek. Zaw. Zaw. przy ul. Głównej Nr. 31 
w sobotę, dnia 28 b. m. o  godzinie 7 wieczorem

•db^U acle  a i ę  w  to r m in i«  a a t s i a * a a |B l

Ogólne Zebranie
W o d n y c h  i  P o r t  j e r ó w

Wszystkich osłonków o punktuaŁae przybiyde 
proil

ZARZĄD.

Zwracamy uwagą naszych czytelników, że 
cena .PRACY" zarówno w Łodzi, jak na pro
wincji, wynosi w sprzedaży ulicznej:

Za Nr. 4-o stronicówy Ą£ f
(w dni powszednie) v .

Za Nr. 6-o stronicowy £Q f
(w dni świąteczne)

I t s  sprzedawcy, żądający większej ceny postę
pują niesumiennie, gdyi otrzymują od nas wy
sokie ustępstwa, w zupełności wynagradzające 
ich pracą.

Nie należy przeto tolerować wyzysku i 
płacić ceny wyższej niż ta ,k tó ra  jest w nagłów
ku pisma wskazana.

A d m ł n l a t r a o j w a

Ogłoszenia drobne.
A niela Mlrecka zagublia pass

port njtrnle kl, wydazy w 
Łodzi, St^Siar^awaka 89. 5M—3

0 <Ur « t l  r.Tiimty zagubił
wdd ly a j- lu to w y  osobisty , 

wydany w Łouzl Nowaka 30
____ ____________________529—3

Sura Ghija zagablta 
w  paszport tymczasowy |wtik^ 
wydany w Łodzi nl. Składowa
M  18. 639—S

P otrzebny el,!oji*c de posyłek 
do składa aptecznego Główna 

M 5X sa o f i

R az>łk%wa Janlaa tag n b lłi— ■ 
passport psznańaki. wydany 

w Poznania.____________ ' 5f.O—3 ■
R «n«t Marjanna zagubiła sjm~ 

azport niemiecki, wydany w 
Łodzi, Dolna 12. 507—»

S przedam maszn*« 1 tokai^lę 
da drrewa. Długa 76 n rżiS-

biarza. 523—S

?  T7TTT\TH dom  w ś ró d m ie ś c iu  lu b  H 
l  J J p r z y  l in j i  k o le jo w e j, j)j 

$ \  l  n a d a ją c y  s ię  n a  u r z ą -  
1  1 1 U 1  U J  d z e n ie  m n ie js z y c h  z a - 

mmmommm k ła d ó w  przemjsłowycb.
m o im  b y ć  c z ą 6 o i o w o  z a m i a s z i  a n y ,

Oferty pod ,K* w admin. „PRACA". 5W-<

zaira bił 
rłę U- 
5 ła - t

B rodowakt Bolesław 
kartę wojzkcwłią i karle fa

bryczny . 51:

B ajazcok Franciszka zagubiła 
paazpor« niemiecki, wydany 

w Ł odzi Nldarnlana Ł  619—8

f^ryabM g Saymoa aagnbll pae - 
.!■  por* nłemlacki, wydany w  
PabjinicaaL MS— 1

O  nrzedam magiel w dobryaa 
®  stania. Wiadcmolć nl Profe- 
aorska 3 a  Piaseckiego. 528—5

Ś l a a a r i  narz^łjdowy, równia! 
obeznany z tokarń'%—rawot- 

werówką t automatami, inko wa 
ta f c s r*  aa  drobne roboty migą 
•lę nrtoaló. Pabryka maśzyfl 
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